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WIADOMOŚCI BRUKOWE.
Wilno w Sobotę

W A Ż N A  K O R R E S P O N D E N C Y A .

M ości Panie Redaktorze Brukowych W iado
mości , móy osobliwszy D obrodzieju!

Z  częstych  listów , 'którem i W M P a n a . zarzu- 
caią rozm aite osoby, szukaiąc iego pomocy lub 
r a d y ,  koniecznie wnosić w yp ad a, że iesteś 
uczynnym  , czułym  na cierpienia -bliźniego , i 
godnie ódpowiadaiacym ufności tycb  , którzy  
nm najdroższe swoie interessa powierzaią, 
W  trudnych okolicznościach , które mię ze- 
w-sząd śc isn ę ły , nie widzę także innego ra
tunku, iak udać się dó łaskaw ych względów tw o 
ich , Szanowny Redaktorze 1 a ieżeli (o czem  
nie wątpię) skutecznie moim kłopotom zara
dzić zechcesz , bądź pewien moiey nieograni
czonej- wdzięczności. Znużony ustaw iczną,po
dróżą i różnemi przeciwnościami dotknieny., 
z boleścią serca biorę się do pióra,;abym W M P a- 
nu opisał dwie kategorye , w  których _pomocy 
.Jego potrzebuię.

Kategorya pierwsza. 'Od lat 'kilku mam 
w  moiey administracyi dom trzyp iątro w y, in
tratn y , w  mieście iednem znacznięyszem  po
łożony : (bo mi niekoniecznie 'trzeba wymienić 
w  iakiem V dość że w  mieście takiem iak W ilno): 
a w iedząc , że osoby takie iak ia są-św ięte., i 
zawsze na ufność zasługuiące , nie utrzym yw a
łem nigdy żadnych reiestrow in łraty , i nie spo
dziewałem-się zg o ła , aby mię kiedy do udania 
rachunku z tey  administracyi pociągniono. L e c z  
na moie niesczęście inaczey się stało. Poy- 
muiesz W M P an  Dóbrodziey, co to za trudność 
układać reiestra, których  nigdy nie było. < C hciał
bym  tedy przez ęóśrednfctw o-R rukow ych.W ia
domości w ynaleźć biegłego rach m istrza , któ
ryb y  rzeczony dom o b ejrzaw szy, w lot poznał,

.Dnia »o Listopada.

iakie b y ły  rprzychody ’ i--wydatki moiey . admi
nistracyi. Potrzeba nadewszystko, aby ów rach
m istrz znał na . palcach kalendarz , i w iedział 

■wiele iest dni w  kazdyrni >:miesiąc>i; b* ia tak 
iestern w  tey mierze .nieszczęśliw y , że mi się 
raz zdarzyło-do  3 os tu dni m iesiąca Nowem* 
.bra dodać ;dla okrągłości.rachunku) dzień 5 iszy . 
K ategorya ta iakkolwiek ważna , niczem  iest 
iednak w  porównaniu z aastępuiąeą.

Kategorya druga bardzo zawiła. ’ WVrókti 
przeszłym  poruczono mi o kalkulow aniekom is
sarza pewney -dość obszerney w ló śc i; ■ udałem 
się natychmiast na mieysce moiego > przezna-* 
czenia , >i stosownie do daney 1111 inStrukcyi, 
zawiesiłem komissarza w  iego urzędow aniu, a 
swoię iuryzdykcyą ufundowałem. L e cz  żer 
mieszkaliśmy -razem , i że Pan Komissarz i . 
Pani Kom issarzowa., są ludzie bardzo uprzey- 
.mi i g rz e c z n i, .musiałem bydz dla nich wzajem 
nym. Bawiąc się ru nich kilka m iesięcy ,, za- 

;źyłem  -się z nimi iak z bracią : a chcąc im o- 
słodzić - sm utne-ich położenie .z powodu zawie
szonego komisarśk-iego urzędu , postanowiłem 
przez rciąg m oiey bytności,- daw ać-im  wszelkie 
wygody , fkosztem właścicieli ,1 tey  w łości. 

'T a k  przystało na dobrze myślącego człowieka. 
“N a szczęście ieden stacozakonny ■ mieszkaniec 
m iasteczka -miał w pogotowiu różne w yborne 

' trunki., a to,w  takiey obfitości, że ledwo w  k il
ka miesięcy dał mi się uczuć ich niedostatek: 
i ta okoliczność (między nami mówiąc) nie ma
ło p rzyczyn iła1 się do ukończenia 1 zamknie- 
nia moiey czyjtiności. L ecz wracaiąc się do 
r z e c z y , przyznam  się W M P anu, żem ciągle nad 
tern ;pczemyślał;, .jakim  sposobem pogodzie 
sprzeczne interessa w łaścicieli i  komissarza, i 

aak  tego »ostatniego wyrw'ać z  niebezpieczeń
stwa, którem  b ył ^zagrożony. T y m  maiąc gł-o-
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w ę n a fc itą in ie  więdnąc od-czego- zac iąć , uzna-' 
łem  za rzecz potrzebną, dla rozerw ania natę- 
io n ey  m yśli, odwiedzić z Panem Komisarzem 
i  Panią Kom isarzową pew te handlowe m ia
sto , iak np... R y te - Przepędiilrfemy tam ty lko 
parę  tygodn i, &ie/ wesoło i przyiejnnie. —  Za 

-pow rotem  śtam tąd wziąłem bię serio do dzieła: 
objeżdżałem wioski i g ra n ic e : układałem ró* 

*f«e p ro iek ta , iak np. . krynice przerobić na 
fontany , przenieść m łyn tam  gdzie nie ma.wo- 
d.y , iak w g a iu , gdyby go był Komisarz nie 
w y rą b a ł , mogłyby bydź piękne altany i t  d. 
N aw et razu iednego pod dobry hum or ośmie
liłem , się zapytać kom isarza, czy ma iaką xię- 
gę reiestrow ą ? Złożył mi ią  natychm iast we- 
4 w ó ch . exemplarzach : a znalazłszy ie naw za- 
iem  z sobą zgodne, uznałem, źe reiestra są, w ier
ne , i oba exemplarze podpisałem. Prosił mię 
po tym  P . Kom isarz , abym  nakazał, włościa
nom dostawienie naleźney iemu ilości zboża i 
,d rzew a: ia uw ażaiąc, źe uczciw y człowiek, za
chw iany w  swoiey komisarskiey e x y s te n c y i, 
mógłby, w  przypadku przenosin* mieć. niemało 
k ło p o tu 'ze  zbożem i .drzewem w naturze ; hoy- 
nie mu za te  dwa artyku ły  z kassy wnoszo
nych  czynszów  zapłaciłem . N aostatek żądał 
odemnie- ieneralney kw ietaeyi , i tey  mu od
m ów ić rzecz była niepodatna. Tak ukończyw
szy trudne i ważne dzieło kalkulacyi i wery- 
fik acy i, powróciłem  do m iasta, w  którem  c ią 
gle przebyw am .. A  tu  ledwom wysiadł z ko
c z a , g d y  zaraz, kazano, m i złożyć rap o rt o 
moiey czynności i re iestr wydatkftw. W iele  
m i kosztowało i*czasu i pracy, nimem się zdo
by ł na iedno i drugie : aliści w  kilka dni na 
móy rap o rt i re ie?tr napisano szkaradny pasz
kwil. O to są , Mości Redaktrorze , głów- 
łiieysze przeciwko ranie zarzuty, interesow a
n e j  strony: „ Ż y łe ś  , m ówi ona , nadto w y-

• „  stawnie ; karbowałeś ńa cudzą kieszeń gru- 
„  be re ie s tra ; zam iast w in a , p o rte ru ', dauź- 
„  gierskiego piwa ,. i. zagranicznych lik ierów , 
3, mogłeś gasić pragnienie piwem  zwyczaynem, 
„  a zaostrzać apety t domową: wódeczką. R a*

,, ciłeś za indyki po dwas ruble.’, kied'y na wsi 
., można ich dostać po zł. cztery . Zjadałeś na 
,, dzień mięsa wołowego po funtów  ośm.“ Go 
to  za śmieszni lu d z ie , móy Mośei Dobrodzieiu, 
k tó rzy  poiąć nie mogą, źe lekkie piw o i wiey-i- 
ska gorzałka nie są dostateczne do pokrzepie
nia sił zemdlałych w  ciągu kilko miesięczney- 
i morduiącey pracy  ; źe dw urublow e indyki były 
tuczone włoskiemi orzechami ; a mięso woło
we nie było bez kości, k tó rych  gryźć, niepodó* 
bna. „  Straw iłeś (mówi daley strona  przeciw- 
„ na) tyle i ty le m iesięcy na robocie , k tó rą  
„ w  kilku dniach ukończyćby było można. Jezdzi- 
,, łeś dla swoiey Fantazyi do portowego m iasta,. 
,, i w ydatek na  tę  podróż do ogólnych w y d a t
k ó w  niezgrabnie poprzyczepialeś. Za niena-- 
„ leźne , bo zgóry przez- kom isarza w ybrana, . 
„ zboże i d rzew o ,. podw óyną ceną zapłaciłeś, 
„ N ie  w eyrzałeś w iego reiestra, i krzyw d przez 
„n ieg o  włościanom poczynionych nagrodzić-nie- 
„.kazałeś.“  Co za dziwaczne pretensye ! W y -  
żey iuż w yraziłem  , iak sprawiedliwe powody 
kierow ały krokam i memi w każdem zdarzeńiuy 
a eo się tycze skarg i krzyw d chłopskich, praw 
da źe oni kłaniali mi się bez końca i coś prze
kładali swoim ięzyk iem , lecz źe ia go nie ro 
zum iem , nie moia w t<:m wrina, W reszcie  
przeciw nicy ta k  kończą swoie skargi. „ W ie l- 
,, kie nadużycia popełniwszy zakw'ietowaleś- 
„kom isarza : wrydatków  na sarnę podróż (nie 
„ o  sto m i l : bo niebyło i 3 o ) , w ięcey ty .  
„ s ią e a  zł. bezbożnie położyłeś : a w  ogóle 
,, zmarnowałeś przez ten  czas oudzych pienię- 
,, dży zł. kilkanaście, tysięcy. Musisz teraz  za* 
„  tw oie szalbierstw a odpowiadać i ciężko od- 
„ pokutować. “  A ż  mi włosy na głowie po
w stały ,. gdym  czy tał podobne obelgi, a mozgi j 
w yschły nad wynaydowaniem  sposobów , k tó — 
rem ibym  sławę inoię oczyścił. Po długich na-- 
m ysłach opatrzony hoynie od P rz y ja c ió ł  l u d z 
k o śc i, udałem się dó stolicy dla wyiednania- 
sobie stałego i dobrego bytu  ; iakóż za po
m ocą pewnego c z c i g o d n e g o  m ę ż a , k tóry  mi* 
do tey facyendy sWego rozom u i pióra ■ pozy.'-



®«yl% dopiąłem'- szczęśliwie-’ moiego celu; Na 
zdrow iu tylko mocno szwankowałem  ; tak, źe 
popowrócie^ ledw o tuteysze- wanny zdołały mię 
wwolnić od d olegliw ości, z ostrego klimatu 
przyw iezionych. T e ra z  nowy stan moich in- 
teressów kazał m i się o mil kilkadziesiąt stąd 
odd alić: lecz m espokóynośe, iakiey doznaię, 
mianowicie z powodu drugiey k a te g o ry i, zna- 
gla mię . do upraszania W M P an a Dobrodzieia, 
abyś hń zamówił zdatnego plenipotenta , któ*\ 
ryb y  m ię z m aiącey przypaśdź spraw y z hono* 
rem  w yprow adził. . Sow ita nagroda czeka m o
iego obrońoę : ia zaś -poczytam za nayw iększy 
zaszczyt pow iększyć ■ liczbę t y c h ,  których 
W M Pan-, M ości Redaktorze B rukow ych W ia 
dom ości, przez swoię bezinteressowność i 
czynność w iecznie sobie zobowiązałeś.

Mam honor zostawać etc. -
Dńia i5  paźdżier- - 
n ikd  i8 a o  roku*'

P  O  1>-Z I Ę  K  O W  A  N IE ; - 

Mości Fanie Redaktor&e ! -

U czucie-'w dzięczności iest naywięce-y w fa- 
zane - od- samego dzieciństwa : gruntem ie na
w et cn ót-w szystkich  nazyw aiąj Prosty wnio
s e k , źe w dzięczność będzie - tym  * w iększa i 
prawdziwsza, im będzie-iaw nieyszą, A źe te
raz w  modę iuż w eszło publicznie dziękować: 
doktorow i, za w yleczenie ; sędzionr lub adwo<- 
katam , za pogodzenie litygantów  5 dowódcom, 
za karne zachowanie się ich żołnierzy- na les
za ch ; dłużnikom nawet ,- za rozliczenie się
* w ierzycielam i , bez pociąganiu-ich na--ex« 
d y w iz y ą ; dowód w ięc niezaprzeczony, źe się 
garnie św iat do c n o t y , i oburącz t r z y m a : a 
przez rozszerzanie się tych  uczuć i powsze- 
chnieysze* ich- n a ś la d o w a n ie w id o c z n ie  się 
stw ierd za , źe się w  cnocie doskonali i sma- 
kuie.

L ecz daleko w iększy dow ód ■ ta k  błogiey 
« p p fc ik ie d y , in i  nie- ieden c z ło w iek , nie ie-

dna familiia, ale okolica cała -, publicznym spo
sobem, wdzięczność wynurza. Gdybyśm y, Panie 
Redaktorze do takiey okolicy należeli; iakże- 
byśm y musieli bydź zacni i cn o tliw i! w  iak 
sczęśhw'ey żylibyśm y krainie ! W szakże- tam 
tylko  sczęśliwość, gdzie cnota ! .  r . Spółcześni i  
potom ni,, z--trudnością w ierzyć będą, źe była 
taka na świecie kraina ; bo gdzież ziemia przez 
samych ■ cnotliw ych zam ieszkana, kiedy z jed- 
dnych rodziców d obre i  złe- redżą się dzieci, 

A le czem  ludzie bydź nie mog% z natury, 
tem- się staią przez ugodę czyli zg o d ę: bo te 
dwa--wyrazy w ’ pewnym względzie- są iednyro. 
T a k  ie s t , tą  iedną drogą, to - ie s t , przez ugodę, 
w szystko się na świecie doskonali, i lepszego 
kształtu nabiera. Gnota sarna przez ugodę 
wspanialszą się wydaie,"- W spanialszą w czynią** 
c y m , wspanialszą w  uznaiących-

W s z y s tk ie 'te  zdania znaydziesz,- Panie Re
daktorze , sprawdzonemi w  tom -podziękow a- 
niu , które- przesyłam  W  Panu , dla umieseze* 
nia w  iego W-iadomośc-tach B rukow ych : bęt- 
dąc podziękowaniem-r, pochodzi z  cnoty -j bę
dąc publicznem podziękowaniem^ iest znakiem 
w ielkiey cnety-j będąc podziękowaniem groma
d y całey ,. posadą - swoią ~ niemałą przestrzeń 
ziemi zaym uiącey, iest dowodem-- przekonania 
i z g o d f o rzeczyw istości te y  cnoty, A le za- 
co to podziękowanie? oto nastpuie.

W eych o  Peysachow icz , na ostatnim w y 
puszczeniu karczem  w  cały nr kluczu naszym, 
gd-zie* ich iest do sta kilkudziesięciu , w ziął te 
karczm y,' w szystkie - ogółem ', naddaiąc tylko, 
5o,ooo złotych t  czego żaden z ubiegających się 
nie p o stą p ił: a potem wszystkie szynki i karcz
m y w ypuścił tym  samym szy itkarzóm , co i do
tąd siedzieli1, za- swoię tylko cenę-, n ic  nie 
podnosząc.' T y le  zatem' fam iliy izraelskich za
trzym ało się nadaw nem  siedlisku. A  co to za 
szczęście dla całego klucza , dla ty lu  w łości, 
m ieć' dawno zn aiom ego-źydka! K redyt goto
w y  , i daw nieyszy dług pomaleńku się zepchnie. 
N ad to , niew ątpliwa nadzieia, źe cena wódki 
zgoła się „ nie podniesie. T ak a  bezkorzjstność
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W e y ć h y  P ey sa clio w icza , a  bardziey w z g lę 
dność Pana Kom isarza, że iemu, a nie drugiemu 
żydow i arendę wypuścił, azaliż nie iest sprawie
dliwą pobudką do oświadczenia publiczney w dzię
czności , do którey tak mocno czuią się obo
w iązani ‘  M ieszkańcy klucza Kręcimęckięgo 

z wyspy Perorady. ’

R O Z M A I T O Ś C I .

W iadom e są miłośnikom nadzw yczaynych 
rze czy  dziwne skiitki magnetyzmu zw ierzęce
go. M istyczna iędna m istrzyni tego tak  S)Za- 
cownego daru przyrodzenia, odkryła iuż na
w et sposób zasiewania zegarków na ziem i, i 
tw ierdzi , że ie w krótce tak tanio, iak rzepę, 
przedawać będzie. Moiem zdaniem nic to nie 
m a dziw nego, kiedy wiadomo =iuż iest całey 
praw ie powszechności’, ze niektórzy zmagne- 
tyzow an i bokiem widzieć , brzuchem myśle-ć i 
-rozum ować, a piętami pokarmy ieść mogą. 
Prawda , źe przeciw ko temu wszystkiem u bu
r z y  się nieco ro zu m ; ale czyż niewiadomo 
•łaskawym czyteln ikom , że to  iest jegomość 
dziw aczny , któremu bardzo -często milczeć ka- 
;zax5 potrzeba: bo «o naostatek pomoże iego 
gdyranie , kiedy tysiąc zdarzeń i zacnych świad
ków utrzym uie i chce mieć inaczey. Przyw iedź
m y sobie na pamięć w yrocznie , wieszczbiar- 
stw o i inne starych w ieków  zapomniane se
kreta ; któż może zarzucić , że one w istocie 
nie b y ły  , kiedy w szystkie narody w  to w ierzy
ły , i moc niezliczona zdarzeń mniemanie ich

wspierała. Dziś wprawdzie smieiemy się z ich 
łatw ow ierności , równie iak przyszłe pokolenia 
śmiać się będą z naszego zw ierzęcego ma
gnetyzm u.

M ości Panowie Szubraw cy! M iędzy p rzy- 
iaciołami w yzn ać można prawdę. Od tak  da
wnego czasu będąc opiekunami W iadom ości 
Brukow ey musicie w ie d zie ć , źe iuż lą zamąż 
w y d ać  potrzeba. W k ró tce  boWiem nadeydą 
łata , w  których nie łatw o będzie Panience do
stać kogokolwiek za męża-. Z a  JP. Tygodni
ka nigdybym w ydać nie ż y c z y ł ; bo chociaż za
c n y  i u c z c iw y , wszelako z tem Aopiei'0 na 

, św iecie nie paradować* Pótrzeba do tego i ia. 
k ieykolw iek chudoby, na którey  mu zbyw a. 
"Wprawdzie zaarendował 011 wiele possesyy hi
storycznych  , statystyczn ych  i transcendental
nych  —-  A le cóż ? w daw szy się z poetami go
spodarki nić pilnuie ; zysku w ięc żadnego, a ban
kructw o niezawodne. Co się tycze  naszego 
•Dziennika , blizkie pokrewieństwo , iak w ia
domo , temu zw iązkow i na przeszkodzie. Cała 
w ięc nadźieia polegać tylko  może na JW . 
Babilońskim Pam iętniku, który, iak słyszałem , 
w yw iódł się naw et na Hrabiego. Stary test 
na męża , zatŁm dla naszey Panny w yśm ie
n ity ; a do tego ma liczne na obsaernem xięz- 
tw ie Fanfaronady oparte kapitały. Chociażby 
w ięc w  czasie i to xięztw 7o, iak wiele innych, 
na exd yw izyą  poszło , zawsze iednak pupilla 
nasza za swoiemi zapisami mogłaby uzyskać 
nie złą lokacyą.

Dozwala się drukować z  warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exemplarzy dla 
miesc prawem wyznaczonych.

F. N. Golańslti Kom. Cenzury C*ł.
w Wilnie w drukarni Redakcyi pism peryodyc z nycti.

W iadom ości Brukow e wychodzić będą i %> roku przyszłym  18 a i . Prenumerata c d ło ń c z n a  
'kosztuje rub. i  i kop. 5o , a z pocztą rubli 4 srebrem. Prenumerować m ożn a , w W ilnie  
w E x p ed y cy i'§azetney Pocztamtu Litewskiego i  w Jiedakcyi gazety Kuryera ~Litetbslńego , a 
w innych miastach-we wszystkich Kantorach i  Expedycyach pocztowych.


